“Tęcza na niedzielę”

Jaś pytaniami mnie zadręcza:

– Czy na niedzielę będzie tęcza?

– Czy nie uwiera śliwki pestka?

– Czy czerwień może być niebieska?

– Czym łatać można dziurki w serze?

– Czy deszcz się mierzy kroplomierzem?

Tak za pytaniem gna pytanie.

Trzeba by odpowiedzieć na nie,

lecz wszystkie dziwne nadzwyczajnie:

- Gdzie konik polny ma swą stajnię?

– Czy mucha miewa muchy w nosie?

- Kto złościć się pozwala osie?

– Czy nie zabłądzi w  muszli ślimak?

· Czy klops wrażliwy jest na klimat?

Na szczęście Jaś nie czeka wcale,

bym odpowiedział. Pyta dalej:

- Którędy idzie się przed siebie?

- Na czym siadają  ptaki w niebie?

- Dlaczego deska jest drewniana?

- Czy człowiek musi mieć kolana?

Lecz ja nie martwię się tym, bowiem

wiem, że i tak mu nie odpowiem,

bo tak mnie pyta wciąż od nowa,

że wcale nie da dojść do słowa!

